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RODZIN A JEST KAMIENIEM WĘGIELNYM ŻYCIA 
SPOŁECZNEGO.

(Ks. E. Szwejnic — Miłość rodzinna podstawa miłości 
społecznej).
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W e środę o godz. 18-ej

Decyzla arbitrów zapadła
R o zs trzy g n ię c ie  sooru czesko-w ęgiersKiego

WIEDEŃ', 2 11. Zgodnie z za­
powiedzią dziś o godzinie 11 min 
30 zebrały się delegacje czterech 
państw zainteresowanymi w pa­
łacu B elwederskiego dla rozpocze 
cia  kon ferencji.

P r z e w o d n ic z y  j a k u  g o s p o d a r z  
m in i s t e r  v .  R ib b e n t r o p .  W  k o n f e ­
r e n c j i  b i e r z e  u a z i a ł  ty .  k o  po 2 c n  
p r z e d s t a w i c i e l i  k a ż d e g o  p a ń s t w a .  
S t r o n ę  n i e m ie c k ą  r e p r e z e n t u j ę  —  
v R ib b e ń r r o p  i  W o r r m a p n .  S t r o ­
n ę  w ło s k ą  —  m in .  C ia n o  z  s z t  fem  
s w e g o  g a b in e t u .  S t r o n ę  w ę g i e r ­
s k ą  m in  K a n y a  o r a z  p o d s e k r e —

Wobec 
dzis ie jsze j decyzji

W  chwili, gdy pismo nasze 
dojdzie do rąk Czytelników 
sprawa Rusi Przykarpackiej 
będzie juz zdecydowana, de- 
eyzją sądu arbitrażowego. Już 
dzisiaj jednak możemy sobie 
zdać „prawę z tego, w jakim 
kierunku.. pójdzie _ decyzja. 
Przyzna unn Węgrom naj- 
uważniejsze ośrodki na Rusi 
Przykarpackiej, pozostawia­
jąc jednak między Polską a 
Węgrami 50 km. pas górski 
nie powiązany absolutnie dro 
gami komunikacyjnymi. De­
cyzjo tu jednocześnie pozusta 
wi w rękach państwa czecho­
słowackiego, czy też czecho­
słowacko -  karpato - ruskie­
go ozmat ziemi, który w tych 
warunkach mus' się stać og­
niskiem niepokoju i spisków, 
które będą się mogiy ruzpow 
szechniać na sąsiadujące kra
je-

Będą one. zagrażały rów­
nież państwu polskiemu.

Jeśli decyzja sadu rozjem­
czego w Wiedniu pójdzie w 
tym kierunku, Polska będzie 
ją uważała za godzącą bezpo 
średnio w jej istotne intere­
sy. Polska bowiem nie może 
spokojnie patrzeć na to, hy w 
jej sąsiedztwie tworzono 
punkt wyjścia do szerzenia 
niepokoju na jej terytorium 
państwowym.
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t a r z  s t a n u  C s a k y ,  z a ś  s t r o n ę  c ze - 
c z e i to s ło w a c k ą  m in .  C h v a lk o v s k y i  
p o s e ł  K r n o .

B E Z  U D Z I A Ł U  
S Ł O W A C J I

Zw róciło powszechną uwagę, iż 
n a  k o n f e r e n c j ę  n ie  p r z y b y ł  p r e ­
mier słowacki Tiso.
W  z w ią z k u  z  ty m  r o z e s z ła  s i ę  p o ­
g ło s k a  ż e  m ię d z y  n im  a  m in . 
C h v a lk o v jk 'm  z a s z ły  p e w n e  n i e ­

p o r o z u m ie n ia ,  w s k u te k  c z e g o  p r e ­
m ie r  T is o  p o w s tr z y m a !  -ię o d
p r z y ja z d u .

D E C Y D U J Ą C Ą  
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Pierwszy etap konferencji w ie­
deńskiej został zamknięty o godz. 
14-cj, W  tej fazie konferencji 
m inistrom  R ibbent'opow i i hr. 
C i-n o  'e fe row a ll sprawę delegaci 
W ęgier i C zechosłow acji wkrótce 
potem w szyscy delega i udali się

na śniadanie, wydana przez min. 
Ribbentropa. Śniadanie to trwało 
do godz. 16-ej.

O godzinie 16-ej zebrali się ar­
bitrzy, celem powzięcia ostatecz­
nej decyzji.

Obecni w W iedniu przedstawi­
ciele prasy zagranicznej zostali 
zaproszeni do pałacu belw eaer- 
skiego na godz. 1 *.45, gdzie asy­
stowali przy podpisywaniu osta­
tecznego układu.

P r z e d  p o ż ą d a n ą  z m i a n ą

llstoplenU Ac iłem Rosenkranca
za o o w e d zie  reform y oołai stemp owych?

W  najbliższym  czasie w  m ini- | o opłatach stem plow ych zawiera- 
sterstwie skarbu ma śie dokonać | ła szereg przepisów szkodl .wych,
barazo .Stotna zmiana personalna 
Ma m ianow icie przejść w stan 
spoczynku p. Achilles Rosenkranz, 
wieloletni naczelnik wydziału o - 
płat stem plow ych , Pan Achilles 
Rosenkranz jest żydem , który b y ­
najm niej nie ukrywa sw ojej przy­
należności de narodu wyDranego.

Na stanowisku swoim  odgrywa 
on rolę bardzo dużą, zwłaszcza w 
dawniejszych czasach. B ył on g łó­
wnym twórcą ustawy stem plowej, 
napisanej w  sposób niesłychanie 
zawiły i skompliKOwany. Na sku­
tek tego jedynym  m iarodajnym  
interpretatorem tej ustawy był p. 
Achilles, Rosenkranz. Nikt inny 
poza nim m e byl w stanie zorien­
tow ać się we wszystkich subtel­
nych zawiłościach. Pan Achilles 
Rosenkranz napisał niesłychanie 
obszerny komentarz do tej usta­
w y, który w kołach zainteresowa­
nych nazwano „talm udem  stem­
plow ym ".

Poza niejasnością treści, ustawa

między innymi utrudniała ona 
przez w ysokie upłaty obrót ziemi 
w  stosunku do drobnych gospo­
darstw.

W ciągu Ojtatnich paru lat wpły 
w y p. Achillesa osłabły znacznie 
na terenie Departamentu Podat­
kowego, gdzie przedtem w  sw o­
im zakresie był niemal niepodziel­
nym dyktatorem.

Trzeba się spodziewać, że ustą­
pienie p. Achillesa Rosenkranz^ 
iest zapowiedzią również pow aż­
nych zmian zasadniczych w za-

U c u ż d n  r a r o s i
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kresie opłat stem plowych, idących 
w kierunku znacznego uproszcze­
nia tych opłat, przystosowania ich 
do um ysłowości polskiej i usunię­
cia szeregu rażących niesprawie­
dliwości.

Zajścia antyżydow skie we Lwowie
Wybicie szyb w „taares e W eczornym”

LW ÓW , 2. 11. (T el. w ł.) . Lwów 
ska m łodzież akademicka i robot­
nicza prowadzi od dłuższego cza­
su energiczną akcję pikietowania 
sklepów żydowskich. Szczególnie 
akcją te objęte zostały żydowskie 
sklepy sprzeaajace lampki i krzy­
że nagrobkowe. W  związku z tą

akcją doszło w niektórych punk­
tach miasta do zajść antyżydow­
skich sprowokow anych przez ży ­
dów. w łaścicie l1 sklepów.

W  czasie zajść wybite zostały 
szyby w redakcji „Expresu W ie­
czornego" przy ul. Sokola 4 i w 
kilku sklepach żydowskich.

Wzajemny pakt o nieagresji
o g ło szą Niem cy i Francja

LONDYN, 2. 11. K orespondent 
dyplom atyczny „D aily  H erald" 
przypuszcza, ż e  w niedługim cza­
sie, o ile prowadzone rokow ania 
zostaną uwieńczone powodzeniem , 
Francja i  N ie m c y  o g ło s z ą  w zaje­
m n y  p a k t  o  n i e a g r e s j i .

Zdaniem  korespondenta, pakt 
ten ogłoszony zostanie pod posta­
c ią  w s p ó ln e j  d e k la r a c j i ,  a  n ie  w  
f o r m ie  p o d p i s a n e g o  i r a t y f i k o ­
w a n e g o  t r a k t a t u  

K a ż d y  z o b u  k r a j ó w  z o b o w ią i t  
s ię  n ie  a t a k o w a ć  d r u g ie g o ,  le c z  
z a ł a tw ić  w s z e lk ie  s p o r y ,  j a k i e  m o ­
g ą  m ie d z y  n im i  p o w s ta ć  z a  p o m o ­
c ą  ś r o d k ó w  p o k o jo w y c ł

Jak twierdzi korespondent, no­
we porozumieiiie francuskie bę­
dzie w  skutkach swoich rów no­
znaczne z a r t  2 traktatu lokar-

neńskiego. Z  tą tylko różnicą, że 
ustępy, odnoszące się do zdem ili- 
taryzow m ej strefy reńskiej oraz 
do wspólnej akęji w  ramach naklu 
Ligi N arodów  zostaną opuszczone.

Ucmnacjó
p. rtożuchcmsKiegu

Pan. Prezydent Rzeczypospoli­
tej mianował p. Józefa Kożu- 
chowskiego, : w iceprezesa ban­
ku gospodarstw a krajow ego. Pod 
sekretarzem stanu w m inister­
stwie skarbu.

O zam ierzonej nom inacji p. 
Kożuchow sk‘egc donosiliśm j iuż 
przed kilku dniami

Zgłoszenia list wyborczych
zwolenników idei narodowo-radykalnej 

do Rady Miejskie m . W a rs za w y
W e  w t o r e k  z g ło s z o n o  w  g łó w ­

n e j  k o m is j i  w y b o r c z e j  d o  w y b o ­
r ó w  s a m o r z ą d o w y c h  w  W a r s z a ­
w ie  d a ls z e  l i s t y  z w o le n n ik ó w  id e i  
n a r o d o w o  -  r a d y k a l n e j ,  a  m ia n o ­
w ic ie :

n e  o k r ę g  5 ( o b e jm u j e  ś r ó d m ie ­
ś c ie  ' o d  M a r s z a łk o w s k ie j  n a  
w s c h ó d  d o  W isły i n a  p - t n o c  d o  
u l. P iu s a  X I ) ,  g d z ie  n a  p i e r w s z y m

P r u s - W i ś n i e w s k i ;
n a  o k r ę g  7 ( o b e jm u j e  t e r e n  n a  

p o łu d n ie  o d  A l .  J e r o z o l im s k ic h  
m n ie j  w ię c e j  d o  Ś w ię to k r z y s k ie j  
—  O r d y n a c k i e j  i o d  M a r s z a łk o w ­
s k ie j  d o  W is ły ) ,  g d z ie  n a  p i e r w -

C zy  na iio w a  drosę?

P ik . Adam  Koc
na czele 

Widzewskie i Manufaktury
Jak się dowiadujem y preze­

sem „W idzew skiej M anufaktu­
ry " został Dułkownik Aaam Koc. 
Jak wiadom o „W idzewska Manu­
faktura" jest jednym  z najpotęż­
n iejszych  przedsiębiorstw ży­
dowskich w Poisce. W ątpić nale­
ży by pułk. Adam K oc miał de­
cydu jący  wpływ na prowadzenie 
tego przedsiębiorstwa, gdyż wła 
ścicielem  pozostaje rodzina U- 
szera Kohna O bięcie prezesury 
Rady N adzorczej przez pułk. 
Adama K oca będzie jedynie za- 
maskowa niem rzeczyw istości.

M o w a  p o z n a ń s k a  w i c e p r e ­
m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  p o r u ­
s z y ł a  c a ł y  s z e r e g  b a r d z o  ' s l o t  
n y c h  z a g a d m e ń  p o l i t y c z n y c h
i g o s p o d a r c z y c h .  M i ę d z y  i n n y  
m i  w i c e p r e m i e r  K w i a t k o w s k .  
w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  d z i e s i e j -  
s z e m u  u s t r o j o w i  g o s p o d a r c z e ­
m u .  p r z e c i w k o  r z ą d o m  r ó ż ­
n y c h  m i ę d z y n a r o d ó w e k .

J e d n o c z e ś n i e  p .  w i c e p r e ­
m i e r  s t w i e r d z i ł ,  ż e  z m i a n y  w  
s t r u k t u r z e  g o s p o d a r c z e j  P o l ­
s k i  t a k  d z i ś  n i e z b ę d n e  b e d ą  
m o g ł y  b y ć  d o k o n a n e  t y ł k u  
p r z y  w s p ó ł d z i a ł a n i u  c a ł e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .  D l a  
t e g o  p .  w i c e p r e m i e r  p o d k r e ­
ś l i ł  r a z  j e s z c z e  k o n i e c z n o ś ć  
z j e d n o c z e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  
p o l s k i e g o

S a m  a p a r a t  p a ń s t w o w y  
c h o ć b y  b y ł  j a k n  a j  l e p s z y ,  n j e  
j e s t  w  s t a n i e  p r z e p r o w a d z i ć  
t y c h  z m i a n ,  k t ó r e  w  P o l s c e  s ą  
k o n i e c z n e .  G d y b y  to  n a y y e l  
b y ł o  m o ż l i w e ,  t o  b y ł o b y  n i e ­
p o ż ą d a n e .  g d y ż  d o p r o w  d z i ł *  
b y  t o  d o  t o t a l i z m u  i c a ł k o w i ^  
t e j  d y k t a t u r y  b i u r o k r a c j i .

N i e w ą t p l i w i e  t y l k o  w s p ó l ­

n y m  w y s i ł k i e m  c a ł e g o  n a r o -  
d u  p o l s k i e g o  m o ż e m y  s p e ł n i ć  
te  w i e l k i e  z a d a n i a  w  o b l i c z u  
k t ó r y c h  s t o i m y .  J e s t  t o  p r a w ­
d a  d o b r z e  r o z u m i a n a  p r z e z  
c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i '  
W i s i  t y l k o  c i ą g l e  n a d  n a m ’ 
p y t a n i e ,  w  j a k i  s p o s ó b  le g o  
d o k o n a ć ,  w  j a k i  s p o s ó b  d o ­
p r o w a d z i ć  d o  r o z w i ą z a n i a  te  
g o  p r o b l e m u ,  k t ó r y  w  d o b i e  
d z i s i e j s z e j  w’y d a j e  s i ę  b y ć  
k w a d r a t u r ą  k o ł a .

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że w dobie dzisi. iszej 
słowa choćby najsłuszniejsze 
zdewalunwały się całkowicie, 
ie o wiele większy oddźwięk 
od słów znajdują czyny.

W  t y c h  w a r u n k a c h  s ł o w a  
w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  p a n a  
w i c e p r e m i e r a ,  c h o ć  n a  o g ó ł  
s ł u s z n e ,  n i e  m o g ą  s a m e  p r z e z  
s i ę  z b l i ż y ć  n a s  d o  z j e d n o c z e ­
n i u  w s z y s t k i c h  s i ł  s p o ł e c z ­
n y c h .  S p o ł e c z e ń s t ­
w o  w c i ą ż  c z e k a  
n a  k o n k r e t n e  c z y -  
n  y .

P r z e p r o w a d z e n i e  z m i a n  s n o  
ł e c z n y c h .  g o s p o d a r c z y c h  i  p o

l i t y c z n y c h ,  o  k t ó r y c h  m ó w i ł  
p a n  w i c e p r e i r  :e r ,  w y m a g a  
j u ż  p r a c y  z j e d n o c z o n e g o  n a ­
r o d u  p o l s k i e g o ,  a l e  z a n i m  
z j e d n o c z e n i e  n a s t ą p i  m o g ą  i 
m u s z ą  n a s t ą p i ć  p e w n e  f a k t y ,  
k t ó r e b y  w s k a z y w a ł y  n a  n i e ­
z ł o m n ą  w o l ę  p ó j ś c i a  p o  t e j  
d r o d z e .

T y m i  f a k l a m i  m o ż e  b y ć  n p .  
p o z b a w i e n i e  ż y d o w s k i c h  k a s  
b e z p r o c e n t o w y c h  p o m o c y  p a ń  
s l w o w e j .  T a k i m  f a k t e m  n i o ­
s ł o b y  b y ć  u p o r z ą d k o w a n i e  
Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  P o l ­
s k i e g o .  T a k i m  f a k t e m  m o g ł o ­
b y  b y ć  r o z w i ą z a n i e  k a r t e l u  
w ę g l o w e g o  i s z e r e g  n n y c h  te  
g o  r o d z a j u  f a k t ó w .

O c z y w i ś c i e  n i e  b y ł y b y  o n e  
j e s z c z e  z m i a n ą ,  a l e  b y ł y b y  
z d e c y d o w a n ą  z a p o w i e d z i ą  
z m i a n .  W  p ł y n ę ł y b y  
o n e  n a  z j e d n o c z e ­
n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  
w  o  w i e l e  w i ę k ­
s z y m  s t o p n i u ,  n i ż  
n a j p i ę k n i e j s z e  s ł o  
w r .

A  j e s z c z e  j e d n o .  P i s a l i ś m y  
p o  p i e r w s z e j  m o w e  w i c e p r e ­
m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o ,  ż e  ko

m ie js c u  k a n d y d u je  z n a n y  d z ia ła c z  s z y m  m ie j s c u  p o s ta w  to n o  p r e z e s a  
n a  t e r e n i e  a d w o k a c k im  a d w .  J e -  J z a r z ą d u  g r o d z k ie g o  Z w ią z k u  P o l -  
r z y  C z a jk o w s k i ,  n a  d r u g im  z a ś  s k ie g o  a d w .  W ła d y s ła w a  K e m p -  
m a n y  e n o n o m is t a  r e d .  S t a n i s ła w  f ie g o , n a  d r u g im  z a ś  p r e z e s a  z a ­

r z ą d u  o k r ę g o w e g o  Z w ią z k u  P o l ­
s k ie g o ,  z n a n e g o  d z ia ła c z a  k u p i e c ­
k ie g o  p . T ózefa  G ro d z k ie g o .

n a  o k r ę g  11 ( o b e jm u j e  o k o l ic e  
H a l i  M ir o w s k ie j ,  C h ło d n ą  i E le k ­
t o r a l n ą )  z  r e d .  A n to n im  S z p e r l i -  
c h e m  n a  p ie r w s z y m  m ic i s c u ,  z a s  
r z e m i e ś l n i k o m  F r a n c is z k i e m  J e ­
z ie r s k im  n a  d r u g im ;

n a  o k r ę g  12 ( W o la ) ,  g d z ie  n a  
p ie r w s z y m  m ie j s c u  k a n d y d u je  
a d w .  S t a n is ła w  H y ż e w ic z ,  n a  d r u  
g im  z a ś  t o k a r z  A n to n i  S n o p e k ;

n a  o k r ę g  16 ( P r a g a - p ó t n o c  i  
c z ę ść  B r ó d n a ) ,  g d z ie  n a  p i e r w ­
s z y m  m ie j s c u  p o s ta w io n o  p  S t a ­
n i s ł a w a  S z t e in e r a ,  b y łe g o  k i e r o w ­
n ik a  w y d z ia łu  Z a r z a d u  M ie js k ie ­
g o , n a  d r u g im  z a ś  t o k a r z a  p . K a ­
z im ie r z a  G o r z ę d o w s k ie g o ;

n a  o k r ę g  17 ( P r a g a - p o ł u d n i c ,  
S a s k a  K ę p a  i G ro c h ó w ’)  z c z o ło ­
w y m  k a n d y d a t e m  a d w .  H e n r y ­
k ie m  S u c h o d o ls k im  i p r z e m y s łó w  
c e m  E d w a r d e m  K e m n itz e m ;

n a  o k r ę g  16 ( o b a  T a r g ó w k i )  n a  
c z e le  z e  m e c h a n ik ie m  p . Z y g m u n ­
te m  P la m o w s k im  i p . W ła d y s ł a ­
w e m  G a jk o w s k im ,  u r z ę d .  s a m o r z .

J a k  d o tą d  z g ło s z o n o  ju ż  w ię c  
l i s ty  n a s z e g o  k i e r u n k u  w  I f l - c iu  
o k r ę g a c h  W a r s z a w y .  W  ś r o d ę  u -  
p ly w a  o s t a tn i  d z ie ń  t y c h  z g ło s z e ń .

n i e c z n y m  w a r u n k i e m  p o r o ż u  
m i e n i a  r ó ż n y c h  c z y n n  k ó w  
D o l i t y c z n y c h  n a  z a s a d a c h  
r ó w n o ś c i  m u s i  b y ć  t w o r z e n i e  
r ó w n e j  p o d s t a w y  m i ę d z y  t y ­
m i  c z y n n i k a m i .  O d  t e g o  c z a ­
s u  n i e  n a s t ą p i ł }  ż a d n e  f a k t y ,  
k t ó r e b y  b y ł y  z a p o w i e d z i ą  
z r ó w n a n i a  t e j  p o d s t a w } .  P r z e  
c i w n i e  w i d z i m y ,  z w i ę k s z e n i e  
s i ę  i l o ś c i  k o n f i s k a t ,  w a d z im y  
s z e r e g  a r e s z t o w a ń  w o k r e s i e  
w y b o r c z y m ,  a  n a w e t  s p o t k a l i  
ś m y  s i ę  z  f a k t e m ,  ż e  j e d n e ­
m u  z  k o m i t e t ó w  w y b o r c z y c h  
d o  S a m o r z ą d u  w a r s z a w s k i e ­
g o  s k o n f i s k o w a n o  j e g o  n a z ­
w y .

C h c i e l i b y ś m y  
w i e r z y ć ,  ż e  d r u g a  
m o w a  w i c e p r e m i e ­
r a  K w i a t k o w s k i e ­
g o  j e s t  z a p o w i e ­
d z i ą  z m i a n  i w  
t e j  d z i e d z i n i e ,  
g d y ż  t y l k o  z m i a n a  
i w  t e j  d z i e d z i n i e  
m o ż e  s t a n o w i ć  p 0 
c z ą t e k  w k r o c z e n i a  
n a  n o w ą  d r o g ę .

Jan Korolec

Przelotne deszcze
W  górach śnteg

F rzew id v w an y  p rzeb ieg  pogr,dv  w 
dn iu  3 b. m 'J 

P o g o d a  o zach m urzen iu  dużym , 
m ieiscam i p rzelo tny  deszcz. W  gó- 
i ich  śn ieg , tfcm perahira okolc 10 s t. 
U m iark o w an e  w ia try  zach o d n ie , prze; 
rz y s to ść  p o w ie trza  o słab io n a  sk u t­
k iem  m gieł.


